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ZAKOŃCZENIE KONKURSU PIĘKNOŚCI
Baczność! Uchwałą Artystycznej Komi- 

syi Konkursowej z dnia 14 bm. termin nad­
syłania wniosków głosowania naznaczono nie­
odwołalnie:

na czwartek 15 listopada
Głosy, które wpłyną po tym terminie zostaną 
bezapelacyjnie unieważnione. W  niedzielę 18 
listopada zbierze się Artystyczna Komisya 
Konkursowa na swe ostatnie posiedzenie 
i z dziesięciu pań, które otrzymają najwię­
kszą ilość głosów przyzna trzy nagrody.

Od uchwały Artystycznej Komisyi Kon­
kursowej nie ma odwołania ani do Ligi Na­
rodów, ani do Fady ambasadorów, ani też 
do trybunału wojennego w Hadze.

Spieszcie sie wiec!
Termin nadsyłania głosów zbliża się z dniem 
każdym

Wyniki głosowania
UWAGA. Głosy m ogą być j e d y n i e  nadsyłane 

na  Kartkach głosowania um ieszczo­
nych n a  12 stronie „N ow ości Illustr.“

oraz m uszą być zaopatrzone w łasnorę­
cznym podpisem  głosującego. Z pow odu 
nie zastosow ania się do pow yższego 
rygoru, została duża ilość głosów  n a ­
desłanych n i e f o r m a l n i e  uniew aż­
nioną. Artyst Komisya Konkursowa.

1. Panj B r o n k a  R e w s k a ,  Nowości Illustr. 
Nr. 37, głosów 275. H. D., Leon K. P io tr H ollan- 
der, Ignacy Zagrodzki, T adeusz  K., Ludw ik O koń­
ski, A leksander M. i t. d. Bezim iennych 137.

2. P. H a n k a  S u l i g o w s k a  Nowości Illustr. 
Nr. 15, głosów 273

3. P. L e o k a d y a  S a r n o w s k a  N ow ości Illustr 
Nr. 27. głosów 269.

4. P. K a z i m i e r a  S k a l s k a ,  Nowości Illustr. 
Nr. 18, głosów 251. A leksander Jordens, J. Mi­
gow a, W. D w orzak.

5. P. W anda Mich... (C hicago 111.) Nowości 
Illustr. Nr. 25, głosiw  247. John H olbers (N ew  
Jork). Konstanty O patow ski (N iagara Felis), Emil 
Smo>eński (C hicago) G. S., A M., Feliks R óżań­
ski i t. d.

6. P. M a r y a  Ż u r e k o w a  (G niezno) Nowości 
Illustr. Nr. 37 głosów 211.

7. P. H e l e n a  M o j e w s k a  N ow ości Illustr. 
Nr. 27, głosów 211.

8. P. O l g a  G o t a r o w a  głosów 199 S. M., 
Baczew ski Leon, F rancknell Henryk, Czuczyło Ste­
fan, M arynow ski J. i t. d.

9. P. M a r y a  P r u s z ń s k a  (P oznań) Nowości 
Illustr. Nr. 34 głosów 195-

10. P. S t a n i s ł a w a  M a r e n i n  (K rosno) No­

wości Illustr. Nr. 34 głoiów 161. G ebe, Jan  Ko­
chanow ski, Alfred Górzyński.

11. Z u z i a  M a l i n o w j s k a  N ow ości Illustr. Nr
38. głosów 155. J. D. B.. C hm ielew ska, H alina 
M ilewska, K onstancya C ie lew ska,'"H elena  Bred- 
rzycka, Józefa D ółka,’ W ilan" M ilewski, B orow ie­
cki, M atuszew ski, E. Rekert. P iw ow eselik , M. T om ­
czak, J. Sitko.

12. P. S e r a f i n a  S w a t t l e r .  głosów 155.
13. P. J ó z e f a  K o n s t a n t i n ,  N ow ości Illustr 

Nr. 35 głosów 149.
14. P. I r e n a  Ś w i ą t k ó w n a ,  N ow ości Illustr. 

Nr. 25 głosów 144. L. F., Albin R. Stefan C. 
H enryk E.

15. G r a ż y n  a P i e k o s i ń s k a ,  Nowości Illustr. 
Nr. 21. głosóv  212

16. P. I d a  M u r a l s k ;a - G r o c h  e c k a  (Byd­
goszcz) Nowości Illustr. Nr. 44, głosów 111 M a- 
ryan P., S ierm ontow ski Ignacy, Soleniecki Piotr,

17. P. R. K o s i c k a ,  N ow ości Illustr. Nr. 37. 
głosów 105

18. P. L u c y l l a  S o w i ń s k a j g ł o s ó w  202.
Niżej 100 głosów otrzymały pp. 19. M arya 

Łukiew iczow a ( 9 1), 20. C ecylia O rw icz B rodziń­
ska (90), 21. Julja N enków na (88), 22. Zofia Gil- 
leinerów na (82), 23. Emilia B ogdanow icz (59),
24. H elena W łodarczyk (43), 25. M arya D ruszyń- 
ska  (31), 26. Jadw iga  C hęcińska (30) 27. H alina 
T hom asów na (22), 28. Jadw iga  P om pianka (19).

! KlliK H m n i l  li lislwtii!

M iesiąc wędrówki po Polsce,
ni.

Istnieje w Wilanowie n iedaleko W ar­
szaw y kolonia ang lo -saska  jedyna w Polsce. P o ­
inform owani o tem postanow iliśm y udać się do 
W ilanow a, utrw alić na  srebrnym  ekran ie  tę je ­
dyną m iejscow ość w  Polsce, gdzie rozbrzm iew a 
angielska m ow a i ujrzeć członków  rasy  anglo­
saskiej, którzy zdała od ojczyzny sw ej zdołali na

Leo Ślęzak.
Kraków  usłyszy niebaw em  śp iew aka o rozgło­

śnej sław ie św iatow ej, Ślęzaka, pierw szego tenora 
licznych oper zagranicznych, jeg o  dram atyczne 
kreacye na scenie w  operach  W agnera  i na jsła­
w niejszych operach włoskich, jego w ystępy na  estra­
dzie koncertow ej są zaw sze siłą m agnetyczną „ściąga- 
jącątłum y słuchaczów . Slezak należy do tych w yjątko­
wych śpiew aków , którzy poryw ają zarów no jako 
w ykonaw cy dram atycznych ról, jak  rów nież jako 
interpretatorzy pieśni. Jego bohaterski tenor, jaśn ie­
jący w  całym blasku na scenie, um ie w  pieśni 
czarow ać m iękkością i liryzmem uczucia, um ie 
w ydobyć całą głębię treści nastrojow ej, zaw artej 
w  pieśni. Jedyny koncert Ś lęzaka w  Krakowie 
odbył się w e środę 17. b. m. o godzin ie  ósmej 
wieczorem. W  olbrzym im  program ie były pieśni 
i arye z najgłośniejszych oper. Znakom item u ar­
tyście tow arzyszył prof. M eyer, który w ystąpił ró  
wnież jako solista.

N agły zgon  znakom itego  
artysty dram atycznego.

T uż przed zam knięciem  niniejszego Nru naszego 
P ism a otrzym aliśm y z W arszaw y żałobną w iado­
m ość o zgonie znakom itego artysty dram atycznego 
M ichała Tarasiew icza.

Śm ierć zaskoczyła nagle na jg łó w n y m  dw orcu 
kolejowym  w  pociągu lwowskim.

Nagły zgon znakomitego artysty dramatycznego:
Ś. p. Michał Tarasiewicz.

N ieboszczyk pochodził z patrycyuszow skiej 
kupieckiej rodziny krakow skiej, która potem  prze­
siedliła się do W arszaw y. Ś. p. M ichał kończył 
szkoły w Krakowie, a żyw iąc od najm łodszych 
lat gorącą miłość do sceny w bardzo w czesnym  
w ieku (w r. 1897) w stąpił do teatru w e Lwowie. 
W idzim y go następnie już na w ybitnem  stano­
wisku na scenie poznańskiej, poczem dyr. Kotar­
biński pozyskał go dla Krakowa. Za dyr. Paw li­
kow skiego pow rócił znów do Lwowa, gdzie w  latach 
1918-19 zajm ow ał stanow isko dyrektora teatru (po 

Żelazow skim ), a od r. 1919^- 20 był dyrektorem  
w arszaw skich „Rozm aitości".
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Miesiąc wędrówki po Polsce: Typy z kolonii 
angio-saskiej.

gościnnej polskiej ziemi utrzym ać sw ą odrębną 
kulturę i język. Co za radość dla tych biedaków , 
gdy  przybyło do W ilanow a nasze auto —  z l i­
cznymi w ładającem i językiem  angielskim  z „do­
stojnym i gośćm i z Am eryki". W ylegli ze wsi 
w szyscy —  dzieci, kobiety, starcy i staruszki o ki­
jach, dając  się chętnie grupow ać pod ług  naszej 
woli, zasypując nas przytem  naw ałnicą pytań, na 
które trzeba było w yczerpująco odpow iadać. O po­
w iadaliśm y im o Anglii i Am eryce o przem yśle 
film owym  w Los Angelos polecając im przeczy­
tać  „Ekran11 w  „N ow ościach Illustrow anych". S ko­
rzystaliśm y z okazyi i zdjęliśm y kilka typów  pol­
skich i procesyę „B ożego C iała" które przypadało  
w  drugim  dniu pobytu naszego w W ilanow ie. 
Po 3 dniow ej gościnie podążyliśm y dalej, serde­
cznie żegnani. C. d. n. Leo Ślęzak.
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